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Poznan, 2 maja. Wiadomości które z różnych po­

wiatów otrzymujemy o dopieroco odbytych prawyborach, stwier­
dzają. w jak najohszerniejszéj mierze wypowiedziane onegdaj 
spostrzeżenie o konformacyi tegorocznych okręgów prawybor­
czych. Wszędzie niemal poprzemieniano dotychczasowe okręgi 
prawyborcze a w poprzemienianych widać jak na dłoni, iż przy 
onychże rozgraniczaniu bardzo musiała być przytomną wła­
dzom administracyjnym myśl sprowadzenia jak najkorzystniej­
szego wypadku dla stronnictwa niemieckiego, a bardzo mało 
pamiętnym przepis regulaminu wyborczego, żądający, żeby 
okręgi prawyborcze tworzyły spójną i z okrągloną ile możno­
ści całość. I tak np. mamy przykłady przed sobą (wymieniamy 
tu między innemi wieś Kaźnrerz w Szamotulskićm), gdzie roz­
parcelowano gminę w ten sposób, że mieszkańcy dominialnych 
gruntów głosowali w miejscu, mieszkańców zaś gruntów wło­
ściańskich przyłączono do sąsiednićj wsi niemieckićj. Jakie 
w skutek tego powstały poszarpane i łatane figury na kartach 
topograficznych, o tćm będzie miał zapewne sejm sposobność 
przekonać się.

— Udzielają nam z Paryża adres wystósowany przez Izrae­
litów francuskich do swoich współwyznawców w Królestwie 
Polskiém z okoliczności wypadków tamtejszych roku zeszłego 
i bieżącego. Adres spisany jest po francusku i uosi napis : 
„A Messieurs les Israelites polonais“ (do panów Izraelitów pol­
skich), treść jego wszelako wyraźnie pokazuje, że odnosi się do 
Izraelitów Królestwa Polskiego. Podajemy dokument ten w pol­
skim przekładzie :

„Panowie i kochani współwyznawcy! Z najżywszym nie­
pokojem przyglądaliśmy się walce, jaką wraz z waszymi współ­
ziomkami Polakami staczacie za wolność waszćj ojczyzny pol- 
skiéj, któréj Was od trzech ćwierci wieku pozbawiono. Szczę­
śliwsi od Was, my się cieszymy wolnością wiary naszćj i ojczy­
zna nasza nie jęczy pod obcą przemocą: tćm bardzićj przeto 
cenić umiemy wielkość straty waszćj ; złączeni z Wami węzłami 
wiary, dzielimy tćż cierpienia Wasze; nadzieje Wasze są na- 
szemi nadziejami, a dzień wyzwolenia Waszego będzie dniem 
wesela dla nas równie jak dla Was.

„Wraz z świadectwem współczucia naszego, które w tych 
słowach wyrażamy, przyjmijcie wyraz uwielbienia dla męstwa, 
któregoście zaraz od początku okazywać nie przestali. Stając 
pod jedną z Waszymi braćmi Polakami katolickiego wyznania' 
chorągiew, Wyście przypomnieli sobie, że różność wiary nie 
niweczy jedności uczuć patryotycznych i że Polska, która w cza­
sach swojéj potęgi zaliczała Was bez różnicy w poczet synów 
swoich, musiała ujrzeć Was pomiędzy swymi obrońcami w go­
dzinę próby na nią zesłanćj. Cześć Wam, cześć tym, którzy 
dziś na wygnaniu pokutują za tę pamięć serca swojego ! Dali 
oni chwalebny przykład, który na wszystkich krańcach ziemi 
polskiéj pojmą i naśladować będą, a odgłos ich cierpień poru­
szył wszelką duszę dostępną uczuciom honoru.

„Przyjmijcie Panowie i kochani współwyznawcy wyraz na­
szego serdecznego i niezmiennego przywiązania.“ (Tu nastę­
pują liczne podpisy, na których czele : Isidor, wielki rabin 
paryski. — Pułkownik M. Cerfbeer, prezes końsystorza cen­
tralnego. — Ad. Franek, wiceprezes końsystorza centralnego, 
członek instytutu. — Leopold Ja val, członek tegoż konsy- 
storza, deputowany. A. Israël, członek końsystorza pary­
skiego. — L. Cahen z Antwerpii. — Ad. Cr ćmi eux, ad­
wokat. — Ludwik J. Kónigswarter, bankier, prezes cen­
tralnego Towarzystwa izraelskiego powszechnego. — S. Ul- 
luann, wielki rabin końsystorza centr. — M. Alcan, itd.)

— W celu zapobieżenia mylnym wieściom i sprostowania 
podań, które się ostatniemi czasy w sprawie Tellusa w rozmai­
tych niemieckich dziennikach, mianowicie w Ostsee-Zei- 

i tung i w Kreuz-Zeitung pojawiły, podajemy do wiadomo­
ści publicznćj okólnik, który dyrekeya tćj Spółki wystosowała 

I przed kilku tygodniami do obywateli trudniących się zbieraniem 
Podpisów. Jest tam wyświecony dokładnie obecny stan rze­
czy, z którego przekonać się można, że zapowiedziane rozpo­
częcie czynności Spółki niebawem nastąpi. Wzmiankowany
okólnik brzmi :

„Kiedy, blisko rok temu, wystąpiliśmy po raz pierwszy 
Publicznie z projektem zawiązania Spółki interesów rolniczych 
Pod firmą „Tellus“ w W. Ks. Poznańskićm, oznaczyliśmy ter- 

¡ udn rozpoczęcia czynności Stowarzyszenia na dzień 1 marca 
1862 r. w przekonaniu, że do tego czasu nietylko wszelkie ko­
nieczne zewnętrzne i wewnętrzne prace przygotowawcze dadzą 
Sl? ukończyć, ale nadto i głos powszechny dostateczną będzie 
toiuł sposobność, sąd swój o użyteczności i doniosłości przed-

Sl?wzięcia wydać.
„Co do ostatniego względu, z niemałćm zadowoleniem 

Przychodzi nam wyznać, że rozliczne, z wszech stron nieustan­
ne dochodzące nas objawy opinii publicznćj, jednomyślne i go- 

' r^ce oświadczenie się dziennikarstwa za naszym projektem, 
peszcie moralne i materyalne poparcie, którego i po za obrę- 

i Dem granic W. Ks. Poznańskiego doznaliśmy, ustaliły w nas 
Przekonanie, iż urzeczywistnienie podjętej przez nas, a na dnie 

; “erca każdego, o przyszłość ziemi ojczystćj dbałego obywatela 
• Wzywającej, myśli, stało się dziś niezbędnym, przez ogólną 
. Potrzebę krajową wyraźnie na nas włożonym obowiązkiem. 
' f tego powodu, i dla uniknienia wszelkich wątpliwości, pospie- 
■ ri2ainy oświadczyć, że wprowadzenie w życie Spółki „Tellus“ 
' iWWawo.dllie skoro tJlko oznaczona w prospekcie

sc akcyi podpisaną będzie.

„Co się zaś tyczy ukonstytuowania się Spółki w dniu 1 
marca r. b. z żalem>konstatować musirny, że takowe, pomimo 
usilnych starań, dla zasadniczych w prawodawstwie handlowćm 
pruskićm w ostatnich czasach zaszłych zmian w terminie przy­
obiecanym uskuteczuionćm być nie mogło. Nowy kodeks han­
dlowy, który od 1 marca r. b. dopiero ma moc obowiązującą, 
uchylając z jednćj strony potrzebę koncesyi rządowej dla Sto­
warzyszeń komandytowych na akcye, czyni z drugićj strony 
uznanie i wpisanie ich firmy w tak zwany rejestr handlowy za- 
leźnćm od zadosyćuczynienia pewnym prawnym przepisom, 
z których najważniejszym jest, aby cala suma kapitału zakła­
dowego Spółki naprzód już, przed rozpoczęciem działań, była 
podpisaną, a ilość akcyi każdorazowćj emisyi ściśle określaną. 
Mając wr ten sposób zagrodzoną drogę nieustającej sprzedaży 
akcyi, ponieważ sprzedaż ta jedyuie w osobnych, przez walne 
zebranie uchwalonych, seryach odbywać się może, zmuszeni 
byliśmy podwyższyć zakładowy kapitał do pół miliona talarów, 
mając między innemi i tę okoliczność na względzie, że koszta 
pierwszego urządzenia i całego zarządu prawie zarówno mniej­
szy jak większy kapitał obciążają.

„W takich okolicznościach mienimy naszćm najpierwszćm 
i najcelniejszćm zadaniem, postarać się o to, aby kapitał zakła­
dowy jaknajrychlćj był podpisany. Zważywszy na ułatwienie 
wpłaty za akcye, którą ua dwie równe raty rozdzieliliśmy, jako 
tćż na gotowość przystąpienia do spółki, przez przodowników 
w gorliwości o dobro publiczne nam okazy wanćj, nie wątpi­
my, iż cala ta suma, przy skwapliwćm zajęciu się zbieraniem 
podpisów, niemal w samćm W. Ks. Poznań.-kićm zebraną być 
może. W tym celu udajemy się do WPana, który tak chętnie 
dotąd dopomagałeś naszym zamiarom, z uprzejmą prośbą o za­
wezwanie do podpisywania na akcye „Tellusa“ wszystkich tych 
osób z Jego powiatu, którzy prawdopodobnie wezwaniu odpo­
wiedzą a dotąd jeszcze nie przystąpili.

„Sprawozdania WPana oczekujemy najpóźnićj aż do 1 
maja r. b. Poznań, 20 marca 1862. (podp.) Ignacy Bniń- 
ski. Tadeusz Chłapowski. Stanisław Plater.“

Jak się dalej dowiadujemy, pierwsze walne zebranie akcyo- 
naryuszów „Tellusa“ na ostatnie dni czerwca r. b. ma być zwo­
łane. Zebraniu temu przedłoży dyrekeya projekt statutu do 
zatwierdzenia, oraz nastąpi wybór siedmiu członków do rady 
nadzorcżćj na rok następny.

Staats-Anzeiger ogłasza w Nr. 101 Najwyższe rozpo­
rządzenie z d. 5 kwietn. 1862, tyczące się ustanowienia ewanie- 
lickicb synodów powiatowych w WKs. Poznańskićm: „Wskutek 
przedłożonego Mi przez pana i ewangielickićj wyższej rady 
kościelnśj sprawozdania z dnia 2 b. m. postanawiam, żeby roz­
poczęto ustanawiać synody powiatowe w prowincj i poznańskićj. 
Przy tćm zastosować należy poczynione rozporządzenia w roz­
kazie Mym z dnia 5 czerwca 1861 (Zbiór Praw strona 372), 
tyczącym się zaprowadzenia synodów powiatowych w prowincyi 
pruskićj, jak następuje: 1) wszelkie uchwały synodu powiato­
wego zapadają większością głosów obecnych członków (rozpo­
rządzenie z dnia 5 czerwca 1861, artykuł V Nr. 8). W razie 
równości głosów rozstrzyga głos przewodniczącego; 2) Zarzą­
dowi synodu powiatowego służy prawo, w razie potrzeby wy­
kluczyć publiczność od przysłuchiwania się obradom synodów 
powiatowych (Art. VII). Obadwa ostatnie postanowienia za­
stosowane także są i w prowincyi prńskićj. Ewangielicka wyższa 
rada kościelna upoważniona jest, w porozumieniu z ministrem 
wyznań, do poczynienia potrzebnych rozporządzeń do wykona­
nia niniejszego rozkazu. Powyższe rozporządzenie podać na­
leży w Zbiorze Praw do publicznćj wiadomości. Berlin, 5 kwie­
tnia 1862. (podp.) Wilhelm. Mühler. Do ministra wyznań 
i ewangielickićj wyższćj rady kościelućj.“

Berlin, 1 maja. Rozchodzą się tu wieści, jak pisze Re- 
f o r m, że ministrowie spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
pp. Jagow i hr. Lippe, zamierzają wnieść na sejm projekty ty­
czące się obostrzenia prawa prasowego i o stowarzyszeniach. 
Inni utrzymują, że wymienieni panowie chcieli obostrzenia te 
oktrojować, lecz plan ich rozbił się o opór p. Wintera. O ile 
pogłoski te mogą być z prawdą zgodne, trudno dziś przesądzać, 
ale jest zawsze charakterystyczną, że podobne wieści w ogóle 
powstać mogły.

— Dyrektor ministeryalny Dellbruck, któremu powierzono 
misyą do państw niemieckich należących do związku celnego, 
celem nakłonienia tychże państw do przyjęcia traktatu handlo­
wego zawartego pomiędzy Francy^ a Prusami, powrócił z swój 
objażdżki. Jaki będzie rezultat tćj misyi, dotąd nie wiadomo. 
P. Dellbruck udaje się za tydzień do Londynu ua wystawę.

— Dnia 8 b. m. zebrać się tu ma komisya centralna wy­
znaczona do uregulowania podatku gruntowego.

— B. u. Hu dis. Z tg. donosi z dobrego źródła, że proku- 
ratoryą oddano pod rozporządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych, tak że p. Jagow jest w stanie rekwirować wyższych pro­
kuratorów bezpośrednio, t. j. bez j ośreduictwa przełożonego 
ich ministra sprawiedliwości. Przynajmnićj, jak się zdaje, 
przyznano ministrowi spraw wewnętrznych prawo to co do 
spraw prasowych.

— Podług rozporządzenia ministerstwa skarbu i spraw 
wewnętrznych nie jest dozwoloną zmuszać osoby, które bez 
zrzeczenia się praw poddanych pruskich za granicę wychodzą, 
zatrzymaniem paszportu do zapłacenia z góry podatku klasy­

cznego. Paszporty zatrzymywać tylko można za zaległe po­
datki.

Królewiec, 28 kwietnia. Skargi podanćj przez panów For- 
ckenbecka, barona lloverbecka i Phillipsa przeciwko wyższemu 
radzcy rejencyjnemu Kamptzowi, nie przyjął tutejszy sąd 
miejski.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 kwietnia. Z powodu wyjazdu jenerała- 

adjutauta Ludersa, głównodowodzącego lszą armią, p. o. na­
miestnika Królestwa, na czas jego nieobecności, jenerał- 
lejtnant Krzyżanowski, warszawski wojenny jenerał-gubernator, 
obejmuje zarząd służby cywiiućj w Królestwie, oraz peluić 
będzie jako naczelnik sztabu, obowiązki głównodowodzącego 
lszą armią.

— Dyrektor komisyi spraw wewnętrznych, Kruzensztern, 
który był wyjechał koleją żelazną jednocześnie z Liidersem 
i Wielopolskim, odprowadzał ich tylko, jak się zdaje, aż do 
granicy Królestwa, albowiem niedojechawszy dalćj jak do 
Grodna, powrócił z tamtąd wczoraj do Warszawy.

— '1'emi dniami zdarzył się nieszczęśliwy wypadek przy 
robotacli około stałego mostu. W skutek załamania się belki 
pod kafarem, 20 robotników wpadło w wodę; dwóch życie przy 
tern straciło.

— Wczoraj spad! w Radomiu i okolicy grad niesłychanćj 
wielkości. W samćm mieście wszystkie niemal szyby w oknach 
do szczętu zostały wybite.

— Ważne pod wielu względami dla kraju przedsięwzięcie 
drogi żelaznćj z Piotrkowa do Sandomierza, otrzymało dozwo­
lenie zdjęcia planów tćj linii, w skutek starań w imieniu innych 
obywateli uczynionych przez pp. Skorupskiego i Dutrieppiego 
z Sandomierza. Ponieważ jak się dowiadujemy liczni kapita­
liści i kompanie przemysłowe żądają bliższych objaśnień i szcze­
gółów tyczących się zamierzónćj drogi z gotowością traktowania 
tego interesu, aby następnie mogły wejść w stosowne układy 
i upraszać o wyjednanie zezwolenia, domagają się zatćm zło­
żenia sobie bliżćj określonego projektu technicznego. Obywa­
tele ziemscy rozłożeni wzdłuż proponowanćj linii odpowiedzieli 

! żądaniom tym z zupełną gotowością i dla przeprowadzenia 
dzieła tego wspólnetni kosztami, wybrali z pomiędzy siebie pp. 
Józefa Bocheńskiego, właściciela dóbr Ruda Maleniecka, An­
drzeja Krigera, właściciela dóbr Rzuców w powiecie Opoczyń­
skim i Seweryna Kotkowskiego, właściciela dóbr Bodzechów 
w powiecie Opatowskim, w celu zajęcia się wykonaniem proje­
ktu. Tanowie ci zapewnili sobie pomoc i współdziałanie kra- 

; jowych inżynierów i odbywają się już szczegółowe badania na 
j gruncie projektowanćj linii, zdjęcie planów i następnie wyró- 
i hienie anszlagów. Tak tedy widzimy, że projekt tćj ważnćj 
j komunikacyi nie upada, owszem wchodzi stopniowo w działal­

ność, rokując znakomity dla przemysłu krajowego pożytek.
— W dalszym ciągu wyborów w Towarzystwie kredy towćm 

' ziemskićm wybrano na radzcę do dyrekcyi szcżegółowćj, mię- 
i .dzy innemi, p. Jakóba Piotrowskiego z Warszawy, tego same- 
' go, który od wielu już miesięcy siedzi w cytadeli za to, że był 
i kasyerem składek zbieranych w roku zeszłym po kościołach.

— Kraszewski nie usta je w swćj podziwienia godnćj, mo­
żna powiedzieć bezprzykładnćj czynności pisarskićj. Oprócz 
najczynniejszego. redaktorstwa Gazety Polskićj pisze po­
wieści i romanse do feletonów, bierze udział we wszystkich nie­
mal peryodycznych publikacyach polskich, wydaje bibliotekę 

i ludową, której pojedyńcze działy sam obrabia, a teraz zamyśla 
I prócz tego wydawać od dnia 1 lipca Przegląd Europej ski, 
naukowy, litera cki i artystyczny, w poszytacb miesię­
cznych, około 10 arkuszu druku obejmować mających! O tym 
zamierzonym przez siebie Przeglądzie powiada on w Gaze­
cie Polskićj:

„Glównćm zadaniem Przeglądu będzie, obeznawać kraj 
z tćm wszystkićm, co inne narody przodkujące cywilizacyi do- 

( konywają, i zawiązać między niemi a nami między-narodowy 
stosunek naukowy, literacki, artystyczny. Nie odrzucając tego 
co w kraju na drodze postępu, w literaturze, sztuce, naukach 
zdobywamy, Przegląd mieć będzie na celu wskazywać stanowi­
sko innych ludów, ich prace i drogi, jakiemi doszły do świetne- 

! go rozwoju. Wszystkie zamieszczone artykuły będą pisane 
i wybierane tak, aby ogół, a nie specyalnych ludzi, zająć mogły, 
a bez ukształcenia wyłącznego czytać się dały. Szczegółowy 
prospekt bliżćj o tćm objaśni. Przegląd zawierać będzie kro­
nikę postępu naukowego kraju i kronikę miesięczną wypadków, 
korespondencyą naukową, literacką i artystyczną z za granicy. 
Prenumerata roczna za dwanaście tomów, wynosi na prowincyi 
z pocztą złotych sześćdziesiąt sześć groszy dwadzieścia, w War­
szawie złotych sześćdziesiąt.“

Warszawa, 29 kwietnia. Dziennik Powszechny ogła- 
ogłasza dziś, jako w rocznicę urodzin cesarza, łaski nastę­
pujące:

„Najjaśniejszy Pan, chcąc przyjść w pomoc uboższym kla­
som miasta Warszawy, rozkazać raczył, aby podatek klasyczny 
tak za rok 1862, jako i zaległy z lat przeszłych, był darowany 
rzemieślnikom, służącym i wyrobnikom. Ponieważ zaś dochód 
z tego podat u jest zamieszczony w etacie miejskim z właści- 
wćm przeznaczeniem, przeto Najjaśniejszy Pan polecić raczył, 
aby ubytek w dochodach miejskich ztąd powstały, był zaspoko­
jony z funduszu do bezpośreduićj Jego dyspozycyi w budżecie 
Królestwa zarezerwowanego.“
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„Za Najwyższćm zezwoleniem Najjaśniejszy go Pana, w ro­
cznicę uroczystości urodzin Jego Cesarsko-Królewskiej Mości 
Aleksandra II, otrzymali ułaskawienie od kar, jako tćż kary 
zmniejszone zostały osobom poniżćj wymienionym.

„Ułaskawieni od kar. 1. Gustaw Betcher, ksiądz z m. 
Koła;’ na zesłanie do guberni ołonieckićj. 2. Antoni Biało- 
brzeski, prałat warszawskiej kapituły metropolitalnej ; na mie­
szkanie w twierdzy przez rok jeden. 3. Michał Wiśniewski, 
wikaryusz parafialnego kościoła w Ostrołęce; na zesłanie do 
gubernii kostromskiśj. 4. Ferdynand Dziaszkowski, kanonik 
warszawskiej kapituły metropolitalnej; na zesłanie do gubernii 
permskićj. 5. Paweł Jeska, ksiądz Zgromadzenia XX. Misyo- 
narzy z Płocka; do gubernii wiatskiej. 6. Stanisław Krynicki, 
ksiądz Zgromadzenia XX. Misyonarzy; do gubernii permskiej.
7. Maksymilian Kurzawski, komendaryusz parafialnego kościoła 
we wsi Gura, w powiecie kaliskim; do gubernii wołogodzkićj.
8. Jozef Mleczko, proboszcz z m. Biały; do gubernii kostrom- 
skićj. 8. Oszczygieł, ksiądz zakonu XX. Augustyanow z m. 
Ciechanowa, gubernii płockiej, do gubernii jarosławskiej. 10. 
Józef Stecki, ksiądz z m. Warszawy; do guberni tobolskiej. 
11. Słatwiński, ksiądz z m. Chełma, gubernii lubelskiej do gub. 
permskiej. 12. Falkowski, ksiądz z m. Suwałk; do gubernii 
wiatskiej. 13. Stanisław Eugeniusz Hiszpański, szewc z m. 
Warszawy; do gubernii wiatskiej. 14. Franciszek Kodymowski, 
b. wójt gminy z m. Ciszkowa, gubernii lubelskiej; do gubernii 
wiatskiej. 15. Karol Lechowicz, dymisj onowany junkier, mie­
szkaniec m. Warszawy; do gubernii wiatskiej. 16. Leopold 
Otto, pastor kościoła ewangelicko-augsburgskiego, rodem z m.

Antoni Pora-
ziński,"ekspedytor“poczty z miasta Garwolina, gubernii lubel­
skiej; do gubernii wołgodzkićj. 18. Szapsia Wolf Zys- 
man, wyrobnik z m. Warszawy; do rot aresztanckich na dwa 
lata. Do rot aresztanckicli na rok jeden: 19. Jan Sztykiel, 
mularczyk z m. Warszawy. 20. Antoni Szubiakiewicz, mie­
szczanin z m. Warszawy, szewc. 21. Ignacy Parnes, garbarz 
z m. Warszawy. 22. Walenty Balbiński, kucharz z m. War­
szawy i 23. Napoleon Józefowicz, uczeń drukarski z m. War­
szawy. Na oddanie oddanie do służby wojskowej: 24. Ignacy 
Bączyński, czeladnik zakładu litograficznego z m. Warszawy. 
25. Emil Daniszkiewicz, aplikant biura naczelnika powiatu lu­
belskiego. 26. Stanisław Skorpuski, subjekt handlowy z m. 
Sieradza gubernii warszawskiej. 27. Franciszek Zawadzki, b. 
kancelista sądu apelacyjnego, rodem z gubernii warszawskiej. 
28. Franciszek Knapiński, doróżkarz ni. Warszawy. 29. Karol 
Kowalski, mieszczanin z m. Jędrzejowa, gub. radomskiej. 30. 
Stanisław Kruszewski, wyrobnik, rodem z m. Warszawy. 31. 
Apolinary Kromer, mieszkaniec m. Częstochowy. 32. Włady­
sław Smulski, czeladnik jubilerski z m. Warszawy. 33. Stefan 
Sadziński, wyrobnik z m. Warszawy. 34. Józef Sułkowski, cze­
ladnik stolarski, mieszkaniec m. Warszawy. 35. Walenty Choj­
nacki, wyrobnik z m. Warszawy. 36. Teofil Jurkiewicz, pisarz 
z m. Słupcy, gubernii warszawskiej. 37. Feliks Cząiewski, 
mieszkaniec powiatu łomżyńskiego. 38. Józef Karczewski, 
uczeń ślusarski z m. Warszawy. 39. Józef Gerc, czeladnik 
szewski z m. Warszawy. 40. Józef Ogonowski, służący z m. 
Warszawy. 41. Józef Trzciński, szewc z m. Warszawy. 42. 
Albert Łukawski, czeladnik mularski z m. Warszawy i 43. 
Karól Grelle, uczeń ciesielski, mieszczanin m. Warszawy. 44. 
Konstanty Jankowski, wyrobnik, mieszczanin m. Warszawy. 
45. Antoni Piątkowski, szewc, mieszczanin m. Warszawy. 46. 
Jakób Piotrowski, szlachcic, rodem zm. Warszawy; na osadze­
nie w twierdzy przez miesięcy trzy. 47. Karól Bejer, fotogra- 
fista, rodem z m. Warszawy, na osadzenie w twierdzy przez 
miesięcy trzy. 48. Stanisław Bartkiewicz, student war- 
szawskićj medyczno - chirurgicznej akademii; na osadzenie 
w twierdzy przez miesiąc jeden. 49. Franciszek Barycki, kra­
wiec z m. Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez mie­
sięcy trzy. 50. Jakób Wielguszewski, mieszczanin miasta 
Lublina; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć. 
51. Józef Witkowski, aplikant magistratu m. Biłgoraja, na osa­
dzenie w twierdzy przez miesięcy sześć. 52. Ksawery Woło­
wski, syn właściciela dóbr Oszczeklin, w powiecie kaliskim; na 
osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące. 53. Wojtałowski, 
introligator z m. Lublina; na osadzenie w twierdzy przez mie­
sięcy cztery. 54. Seweryn Wojticki v. Wojtulski, utrzymujący 
karczmę w m. Radoszycach, gubernii radomskićj; na osadze­
nie w twierdzy na miesięcy cztery. 55. Teofil Wiciejewski, 
szlachcic, rodem z gubernii lubelskićj; na osadzenie w twier­
dzy przez trzy miesiące. 56. Rubin Wileborski, pieczętarz z m. 
Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez dwa miesiące. 57. 
Julian Walewski, obywatel z powiatu włocławskiego; na osa­
dzenie w twierdzy przez trzy miesiące. 58. Karol Wieczorkowski, 
kominiarz z m. Biały; na zamknięcie w demu poprawy przez 
dwa miesiące. 59. Izrael Gilsberg, uczeń warszawskiej szkoły 
rabinów; na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące. 60. 
Antoni Gwiazdowski, służący, rodem z m. Warszawy; na osa­
dzenie w twierdzy przez dwa miesiące. 61. Gustaw Goldman, 
starozakonny, z m. Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez 
miesięcy sześć. 62. Wincenty Gorwart, bronzownik z m. War­
szawy ; na osadzenie w twierdzy przez dwa miesiące. 63. An­
toni Jeziorański, mieszkaniec m. Warszawy; na areszt policyjny 
przez dwa miesiące. 64. Karaś, krawiec z m. Zawichosta; na 
osadzenie w twierdzy przez 3 miesiące. 65. Wiktor Kozierowski, 
b. podsędek sądu pokoju okręgu proszowskiego; na osadzenie 
w twierdzy przez trzy miesiące. 66. Stan. Kamiński, syn obyw. 
z p. Lipnowsk.; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć. 
67. Jan Kaczkowski, i 68. Ignacy Kaczkowski, szewcy, mie­
szczanie m. Zawichosta. 69. Stanisław Kryszka, stolarz z m. 
Zawichosta. 70. Franciszek Kołodziejczyk, mieszczanin m. 
Szczebrzeszyna; na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące. 
71. Jan Kurkiewicz, syn księdza grecko-unickiego z m. Biłgo­
raja. 72. Antoni Lubowidzki, urzędnik biłgorajski, go sądu 
policyi prostćj; na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć. 
73. Bogumił Lenartowicz, obywatel powiatu wieluńskiego; na 
dwumiesięczny areszt na odwachu. 74. Kazimierz Majewski, 
rodem z m. Warszawy; na osadzenie w twierdzy przez trzy
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miesiące. 75. Adolf Milkę, malarz z m. Warszawy; na osa­
dzenie w twierdzy przez dwa miesiące. 76. Erazm Napiralski, 
student St. petersburgskiego uniwersytetu; na osadzenie 
w twierdzy przez trzy miesiące. 77. Teodor Niemirowicz, 
obywatel powiatu mławskiego; na osadzenie w twierdzy przez 
dwa miesiące. 78. Tadeusz Niwiński, b. sekretarz szpitala 
miejskiego w Stopnicy; na osadzenie w twierdzy przez trzy 
miesiące. 79. Jan Oleszyński, gor elniany z m. Biłgoraja; na 
osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć. 80. Marceli Ol­
szewski, mieszkaniec m. Warszawy; na osadzenie w twierdzy 
przez cztery miesiące. 81. Jan Pietrzykowski, stolarz z m. 
Zawichosta; 82. Władysław Rejczyński, szlachcic z gubernii 
warszawskiej; 83. Jerzy Sadajtys, woźny sądowy z m. Kalisza; 
84. Jan Sawie. 85. Lonard Sierpiński, mieszczanie Szczebrzo 
szyna; na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące^ 86. Piotr 
Sobolewski, majster wyrobów galwanicznych z m. Warszawy; 
na osadzenie w twierdzy przez dwa miesiące. 87. Benedykt 
Franuszkiewicz, stolarz z m. Zawichosta; na osadzenie w twier­
dzy przez trzy miesiące.- 88. Ksawery Schlenkier, starszy 
warszawskiego kupieckiego cechu; na osadzenie w twierdzy 
przez cztery miesiące. 89. Marceli Jaroszewski, woźny sądu 
policyi prostćj, rodem z m. Warszawy; na osadzenie w twier­
dzy przez trzy miesiące.

„Oprócz powyższych, rozkazano uwolnić z twierdz, więzień 
iodwachów wszystkich, którym do ukończenia naznaczonego 
terminu zatrzymania, pozostaje po dniu 17 (29) kwietnia 
aresztu dni dziesięć i mnićj.

„Zmniejszone i zmienione kary osobom następującym: 
1. Adam Maciejewski drukarz z m. Warszawy; z zesłania do 
robót ciężkich przez lat dziesięć, na lat sześć. 2. Josek Abust- 
man, starozakonny, mieszkaniec m. Warszawy; do rot are- 
sztauckich z lat dziesięciu na lat szesć. 3. Józef Wróblewski, 
wyrobnik z m. Warszawy; do rot aresztanckicli z jednego roku, 
na 6 miesięcy. 4. Władysław' Polkowski, rodem z m. Konina; 
do rot aresztanckich z lat trzech, na półtora roku. 5. Tomasz 
Serafiński, mieszkaniec m. Częstochowy; do rot aresztanckich 
z lat trzech na półtora roku. 6. Izaak Kramsztyk, kaznodzieja 
żydowski, rodem z m. Warszawy; z osadzenia z twierdzy przez 
rok, a następnie z zesłania do gubernii tobolskićj, uwolniony 
z twierdzy i wysłany na miejsce przeznaczenia. 7. Walerj' 
Kuklinowski, prowizor aptekarski, rodem z m. Chęcin; z od­
dania do służby wojskowej, osadzony w twierdzy przez sześć 
miesięcy. 8. Stanisław Brzosko, ksiądz z m. Łukowa; z osa­
dzenia w twierdzy przez rok jeden, na zatrzymanie w twierdzy 
przez sześć miesięcy. 9. Rafał Galiński, mieszczanin m. 
Chęciny; z zamknięcia w więzieniu przez pięć miesięcy, na za­
trzymanie dwa miesiące i pół. 10. Franciszek Kawer, siodiarz 
z m. Biłgoraja; z osadzenia w twierdzy przez półtora roku, na 
dziewięć miesięcy. 11. Wojciech Sarnowski, szewc z m. San­
domierza; z osadzenia w twierdzy przez sześć miesięcy, na 
trzy miesiące. 12. Karol Topolski, syn krawca z m. Warsza­
wy, z osadzenia w twierdzy przez cztery miesiące, na dwa mie­
siące. 13. Jakowski, b. ekspedytor poczty z m. Biały; z osa­
dzenia w twierdzy przez rok jeden, na sześć miesięcy. 14. Bro­
nisław Jaskólski, wyrobnik z m. Warszawy; z osadzenia 
w twierdzy przez cztery miesiące na dwa miesiące.

„Na. oryginale podpisano : p. o. Namiestnika Królestwa, 
jenerał-adjutant Liiders. Zarządający częścią cywilną, jene 
rał-lejtnant, Kriżanowski.“

AUSTRYA.

FRAftCYA.

Wiedeń, 1 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj 
Szmerling oświadczył ku wielkićj radości wiernćj lewicy, że ce­
sarz raczył pozwolić ministerstwu zająć się przedłożeniem 
prawa o odpowiedzialności ministrów.

- Ostatni numer wychodzącego tu polskiego czasopisma 
¡Ilustrowanego Postęp zamieszcza wyrok sądowy wydany na 
redaktora tego czasopisma p. Osieckiego, tudzież odezwę do 
czytelników zawiadamiającą, iż p. Osiecki skazany na 6 mie­
sięczne więzienie i utratę prawa odpowiedzialności za redakcyą: 
„wchodząc w progi więzienia, a przywdziewając na siebie 
ubiór aresztancki i kajdany“ nie przestaje być właścicielem 
tego pisma, które i nadal pod inną wprawdzie redakcyą odpo­
wiedzialną, ale pod jego nakładem i kierunkiem wychodzić 
będzie, albowiem dozwolonćm zostało p. Osieckiemu porozu­
miewanie się co tydzień z redakcyą pisma tego. W tym sa­
mym numerze umieszczona jest rycina przedstawiająca cztery 
zakratowane i osłonięte koszami okna więzienne. Na nich na­
pisy Głos, Postęp, Przegląd powszechny i Czytel­
nia dlii Młodzieży, cztery pisma, których redaktorowie 
siedzą w więzieniu. U dołu widać bagnet żołnierza straż trzy­
mającego, a rycina ta nosi podpis: „Wolność druku w Austryi.“

Paryż, 29 kwietnia. Donosiliśmy wczoraj, że podług osta 
tnich wiadomości z Waszyngtonu, pan Mercier, poseł francu­
ski przy tamecznym rządzie, wyjechał nagle z owego miasta, 
aby się udać do Richmond. Co go do tego spowodowało, je­
szcze jest właściwie zagadką, nad którą sobie tutaj łamią głowę 
w kołach dyplom:.tycznych, domyślając się, że podrpż ta do 
ogniska powstania południowego ma na celu załatwienie wojny 
domowej drogą pośrednictw i układów. Na szczególną myśl 
wpada dzisiejsża Opinion nationale, twierdząc, że pan 
Mercier wyjechał z Waszyngtonu dla tabaki. Rząd francuski, 
(tabaka jest we Francyi monopolem rządowym) ma w Rich­
mond wielkie składy tabaki, a w ostatnim czasie podobno lękać 
się o nie zaczął, ponieważ konfeder/cł południowi kilkakrotnie 
grozili ich zburzeniem i spaleniem i dla tego przysłał rozkaz 
panu Mercier, aby owe składy od moźebnego szwanku zabespie- 
czył. Ten sposób tłómaczenia brzmi naturalnie trochę baje­
cznie. Sprawa amerykańska mocno jednak teraz zajmuje znów 
umysły we Francyi i Anglii z wzrastającą coraz biedą ludności 
roboczćj po miastach fabrycznych. Constitutionnel ogło­
sił drugi artykuł, mający tę samą dążność nieprzyjazną dla sta 
nów północnych, jak pierwszy, o którym wspominaliśmy. Do 
wodzi w tym artykule, że główną rzeczę, o którą właściwie bój 
się toczy, nie jest niewola czarnych, lecz sprawa zjednoczenia

i że na zasadzie konstytucji stany południowe mają wszelkie 
po sobie prawo oderwania się i ustalenia sobie odrębnego poli­
tycznego bytu. Równocześnie pojawiła się wczoraj w urzędo­
wym Monitorze korespondeneya z Ameryki, przemawiająca 
w nadzwyczaj stronniczy sposób za konfederacyą południową 
i jćj niepodległością. Takie występowanie dzienników z rzą­
dem w stosupkach będących wywołało zapewne pogłoskę, $e 
gabinet paryski wystósował do gabinetu londyńskiego wniosek, 
aby związek południowy uznanym został przez państwa euro­
pejskie celem położenia końca wojnie, która tak zgubny wpływ 
wywiera na przemysł i bandę’. Okazuje się wprawdzie tak 
z poufnych dzienników angielskich, jako tćż z ostatnich publi­
cznych mów Russella i Gladstona w tym przedmiocie, że rząd 
angielski, jak już mówiliśmy, niechętnym jest dla unionistów, 
sprzyja stanom południowym, i życzyłby sobie szczerze,‘żeby 
niepodległość ich ustaloną została, ale z drugićj strony o inter- 
wencyi nie myśli i już kilka razy stanowczo wyrzekł przeko­
nanie, że wmięszanie się mocarstw europejskich do wojny ame- 
rykańskićj nie tylko byłoby bezprawnćm, ale i całkiem bez- 
skuteczném

— Telegraf z Włoch donosi o przybyciu do Neapolu W. 
Emanuela, którzy pokilkogodinnympobyciewGaecieoczwartéj 
po południu wczoraj przypłynął do Neapolu gdzie go lud z tru­
dnym do opisania zapałem przyjmował. Z Gaety towarzyszyły 
mu trzy statki wojenne francuskie. Porażka margrabiego La­
valette' i zwycięstwo, które nad nim odniosła w Tuileryach je- 
nerałowa Goyon, zupełnie się potwierdza; margrabiemu jak 
donosiliśmy, dano na teraz urlop dwumiesięczny. Słychać o spisku 
burbońskim, kióry temi dniami w Medyolanie odkryto ; na czele 
jego było ktlku księży i kilku dawniejszych oficerów neapuli- 
tańskich, zdaje się jednak, że całe to przedsięwzięcie nie ma 
wielkiego znaczenia.

— Słychać, że Mołdawia i Wołoszczyzna przyjęły ten sam 
sztandar narodowy, składający się z trzech pasów równoległych, 
żółtego, czerwonego i niebieskiego.

— Z Bejrutu donoszą, że Abd-el-Kader bardzo niebespie- 
cznie zachorował ; puszczono mu krew i przystawiono mnóstwo
pijawek. . .

— Z listu pisanego przez panią Greppo do Opinion na­
tionale pokazuje się, że mąż jćj, były deputowany Greppo, 
którego w czasie ostatnich rozruchów przytrzymano, był do­
tychczas słuchany raz tylko ad generalia i siedzi już blisko 
dwa miesiące niewiedząc za co i po co.

— Profesor języków wschodnich przy College de 
France, Ernest Renau, którego odczyty, jak wiadomo, dały 
powód do demonstracyi antyrządowych i antykatolickich i za­
wieszone zostały na rozkaz ministra, zaczął znów wczoraj 
czytać.

— Ciekawe nadzwyczaj jest sprawozdanie wystósowane 
niedawno temu przez radę stanu do cesarza, zawiera bowiem 
ważne data, z których widzimy, jak znacznie w ostatnich cza­
sach rozwinął się stan majątkowy duchowieństwa francuskiego, 
przez donacye i legata. Biskupstwa dostały w ostatnich 48 
latach przeszło trzy miliony w legatach, równą niemal sumę 
seminarya i inne szkoły duchowne. Probostwa i zakłady ko­
ścielne dostały tym sposobem, w ostatnich 8 latach 18 i pól 
miliona; kongregacye i zakony dostały przeszło 9 milionów, 
a wartość dóbr i budynków, na których zakupienie rozmaite 
kongregacye upoważnienie od rządu uzyskały, wynosi od roku 
1852 blisko 25 milionów. Do tego nie policzono darowizn zro­
bionych ciepłą ręką.

— Stan Algieryi nie jest kwitnącym, owszem docnod) 
z tego kraju widocznie się zmniejszają. Na rok 1862 oceniono 
je na 24 miliony, w budżecie przyszłorocznym przyjęto tylko 
18 milionów. Ubytek ten 6 milionów niezbyt pochlebne daje 
wyobrażenie o pomyślności tego kraju.

— Więzienia i domy poprawy kosztują corocznie we Iran- 
cyi, w przecięciu 15 milionów. .

— Baronowa d’Ambly podała cesarzowi projekt do wiel­
kiego zakładu w Algieryi, do któregoby przyjmowano wszystkie 
sieroty i wszystkie dzieci z domów podrzutków we Francyi. 
Głównym celem tego zakładu byłoby potćm tworzenie osad 
rolniczych w Algieryi.

— Potwierdza się, że Rosya i Francya wystąpiły w spła­
wie Czarnogóry sposobem pośredniczącym. Mocarstwa te we­
zwały księcia czarnogórskiego, żeby przyjął ultimatum poda» 
mu przez Portę, z drugićj strony zaś wystąpiły stanowczo P ' 
dobno w Stambule z oświadczeniem, że na wkroczenie W 
tureckich w granice Czarnogóry nie zezwolą. Cesarz Abu 
Aziz wrócił już z podróży swojćj do Brussy, do Smyrny za- 
później dopiero pojedzie. j

— Na wczorajszćj radzie ministeryalnćj obradowano ® 
negocyowaniem pożyczki rosyjskićj na giełdzie paryskićj, nW 
stwo głosów odezwało się w duchu przeciwnym, ale zdanie: i 
sarza, który się bardzo pochlebnie i przychylnie o teraźniejszy 
rządzie rosyjskim wyrażał, przemogło.
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Paryż, 2 maja. Telegrafują ztąd do Ostd. Ztg.: ES1 
pub lic donosi, że marszałek Niel uda się do Rzymu J' 
pełnomocnik dyplomatyczny i wojskowy i starać się będzie I 
godzić obronę papieża z prawami Włochom służącemu

nerała
WŁOCHY.

Turyn, 27 kwietnia. Oczekują tu przybycia jen 
Tiirra, który się udaje ztąd na Paryż do Londynu na 
Również i jenerał Klapka wyjechał do Anglii. .

— Monsignor Canzio stanie dnia 6 maja przed kra 
sądu przysięgłych w Bononii, oskarżony o namawianie z 
rży włoskich do dezercyi. Ł , hata-

—- Korpus ochotników, genueńskich, złożony z dwocn 
lionów, który od rządu broń i umundurowanie dostaje, 
się do prowincyi neapolitańskich. Ochotnicy zobowiąz J<r; 
służyć rok jeden. Menottego Garibaldego, syna jenerał , $
nowano dowódzcą tego ruchomego korpusu Dotyczący * 
ukazał się w wczoraj szy m D z i e n n i k u u r z ę d o w y m. . rC. 
ci Garibaldoscy udają się na Południe jedynie w celu 
szenia band.



3
— W drugie święto W. Nocy wyprawiali w Rzymie Ojco- 

,;j Zmartwychwstańcy (zakonnicy polscy przy kościele św. 
Ijudyusza) staropolskie święcone. Polaków bawi teraz 

i ogóle dużo w Rzymie. Przyby ł tam także na Święta książę
Czartoryski.

TURCY A.
Depesze francuskie o nowych stratach tureckich pod Bie- 

i polem potwierdzają wiadomości prywatne wiedeńskie z Du- 
rownika, 29 i 30 kwietnia. Znowu Czarnogórcy odnieśli zwy- 
estwo. Rozbili cały korpus Hussejna paszy i Ali beja zGusini, 
(brali Turkom dwie baterye górskie, potarli do szczętu jeden 
'bor, a drugi zabrali. Potyczka ta gorąca znów wydała Czar- 

Lgórcom znaczne korzyści pod względem stanowiska; cała 
solica przez chrześcian zamieszkała, aż na 4 do 5 godzin 

kogi od granicy serbskiój, pod wojewodą Milanem Wukowem 
(ddała się Czarnogórcom, przednie ich straże stoją pod waro­

wniami Siernicą i Nowym bazarem. Depesza dubrownicka 
29 kwiet. doOstu. West brzmi: „Hussein pasza natarłszy 
j dolnych Wasojewiczów, na głowę porażon. Turcy stracili 

lOOO koni, 4 działa i wielkie mnóstwo amunicyi i żywności. 
Żnaczńa ilość poległych chrześcian nie da się dotąd obliczyć.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
1 swbskiego, 1 maja. Wybrano u nas w okręgu kcyńskimw miejscach

[borcuych: Uobieszewo 3 Polaków, Grocholin 3 Niemców, Smogulecka

I
ieś 3 Polaków 1 Niemca, Kaźmirzewo 2 Niemców 1 Polaka, Ludwiko 
13 Niemców, Mieczkowo 2 Niemców 1 Polaka, Herzberg 3 Polaków, 
istrzembowo 3 Niemców 1 Polaka, Suchoręćz 3 Polaków, Sipiory 6 
emców, Weronika 3 Niemców, Kowalewko 3 Niemców, miasto.Kcynia 
Polaków 6 Niemców resp. Żydów, razem 18 Polaków 32 Niemców, 
■zeszłą rażą, był jeden wyborca mniej co do ogólnej liczby, a stósu- 
k 21 Polaków do 28 Niemców. Straciliśmy w Kcyni dwóch, w Miecz- 
wie jednego, w Roztrzembowie 1, w Kaźmierzewie 1 przez los, a zy- 
tliśmy w Herzbergu 1 przez los. Strata nasza 4, zysk niemiecki 4, ra­
ni osiem grosów, odchodzi 1 nowy oborca Polak zostaje 7. Różnicą 
zeszłoroczna 7 głosów, do tego dodawszy 7, różnica obecna 14 głosów.

Pakość, 29 kwietnia. I tą rażą znów jak przeszłą wyszliśmy 
mycięzko. Prawdę mówiąc nie mieliśmy z kim walczyć; bo nasi 
izraelscy współobywatele ręka w rękę z nami idą, a nawet tak są 
skromni, że zaszczytu wyborców, któryebby w pierwszej klasie przepro­
wadzić mogli, na rzecz swych obywateli słowiańskiego pochodzenia 
zrzekają się: nawet pomiędzy współobywatelami niemieckiej narodo- 
toici mamy tak jak Leszno naszych Metzigów. Wyborcami są ci sami 
»przeszłą rażą, z tym tylko małym wyjątkiem, że w miejsce obłożnie 
thorego p. Wolańskiego obraliśmy' obyw. Kaczmarka, i mamy to nie- 
złomne przekonanie, że znowu jak jeden będą sumiennie głosowali.

Gdy te parę wesołych wyrazów mem nieudolnem piórem kreślę., 
to jednakowoż serce żalem się ścina, że polskiego właściciela niemiecki 
inspektor, zakazał ludziom polskiej narodowości iść na wybory! Lubo 
byłoby się bez nich obyło, to jednakowoż posłaliśmy deputacyą do 
,imej pani, prosząc o pozwolenie stawienia się ludziom na wybory. 

Pani W. oburzona postępkiem inspektora posłała natychmiast do niego, 
'1 ludzi na wybory dostawił.

Rogoźno, 29 kwietnia. W dniu wczorajszym wybierało miasto na- 
w trzech okręgach 18 wyborców. Już poprzednio w czwartek zwo-

łał sędzia E. jak zwykle znowu do oberżysty Kauby zgromadzenie przed- 
wyborowe, na które li tylko Niemców i Żydów zaproszono, i tam 
w myśl p. Tempelhofa, zaklinał Niemców i Żydów, aby w żaden sposóli 
Polaka nie obrali, na co ci się też zgodzili i w wszystkich okręgach 
spólnie głosowali. Pan E. stał przy wnijśeiu do sali wyborczej i każdemu 
z Niemców i Żydów karteczki wręczał, później na sali od jednego do 
drugiego chodził i podszeptywał, tak dalece, że zwrócił na siebie uwagę 
komisarza wyborczego w- sposób mniej pożądany. Mimo wszelkich jego 
zabiegów zostało w IT i I okręgu wybranych 3 Polaków Dolinowski, 
Dutkiewicz i Fr. Kowalinski, do przeprowadzenia 3 innych brakło 
nam po 10 głosów, prócz tego wybrano 7 Niemców i 8 Żydów. Po­
stępowanie p. E. skłoniło kilku Niemców że karteczki w oczach jego 
podarli. Wypada mi tu wymienić oberżystę Chrysta, który w ryn u 
po pani Lindner oberżą objął, takową renowował i którego publiczności 
polskiej rekomenduję.

Mogilna, 30 kwietnia. Wybory w miasteczku naszem wypadły dla 
nas pomimo najprzykładniejszej jedności i zgody niepomyślnie, wybra­
no bowiem 2 tylko Polaków a 3 Niemców i 1 Żyda. Główną przyczyną 
tak niepomyślnego wypadku jest, prócz niektórych delikatnych inodyfi- 
kacyi przy układaniu klas wyborczych, widoczny upadek materyalny 
obywatelstwa naszego. Parażkę poniesioną w mieście wynagrodziły wy 
bory z okolicy, które pomyślniej, niż przeszłą rażą, wypadły. Żydzi i tą 
rażą, z małym nader wyjątkiem, do niemieckiego przeszli obozu; szcze­
gólniej kupcy Wrzesiński i Dobriner, tudzież bankier Cohn gorliwie 
przeciw nam występowali.

Ostrów, 30 kwietnia. Wybory pierwotne odbyły się u nas tą rażą 
nie pomyślniej jak kiedyindziej, albowiem niiędzy 28 wybranymi znaj­
duje się tylko 2 Polaków; reszta składa się z Niemców i Żydów w ró­
wnej niemal liczbie. Wypadek wyborów takich można było przewi 
dzieć ze zmień i obrotów, jakie je poprzedziły. Zamiast czterech okrę­
gów, na które ostatnią rażą ludność miasta naszego w celu wyborów 
podzielono, utworzono tą rażą pięć i złożono a raczej znreszano ją 
tak, że w każdym okręgu wyborczym ludność polska widoczną mniej­
szość stanowić musiała; w jednym tylko okręgu, którego skład ludno­
ści polskiej przewagę zapowiadać się zdawał, zaradzono temu w ten 
sposób, że do niego przyłączono wszystkich żołnierzy tutejszej załogi, 
do wyborów uprawionych. Żydzi tutejsi, zawarłszy z Niemcami niero- 
zerwany sojusz, głosowali z niemi jednomyślnie. Nazwiska niektórych 
naczelnych antypolskich sprzymierzeńców, jakoto: Moritza Wehlaua, 
Friedlaendera, Spirona, BoasaFraenkla, Hofia, Berlinerów, Dr. Belta- 
sohna i innych znane są i okolicznym obywatelom polskim, mającym 
z nimi liczne a dla tychże bardzo zyskowne stósunki i p. teresa han­
dlowe. W całej rzeszy żydowskiej znalazło się ledwo 3 Żydów, którzy 
za Polakami głosowali; między tymi wymieniamy tu zaszczytnie szkla­
rza Efraima Markusa. Profesor P., były niegdyś poseł na sejm berliń­
ski, przez Polaków wybrany, głosował tą rażą za dwoma Niemcami, 
z których jednego ledwo z imienia zna. Tak samo też głosował wyż­
szy nauczyciel gimnazyalny pan R., którego ojciec z Litwy przybyły, 
a w Lesznie osiadły, zachował dotąd jeszcze polską duszę.

Ostrów, 30 kwietnia. Odbyte u nas prawybory wypadły dla nas 
niepomyślnie! jak raz ostatni. Podczas bowiem gdy przeszłą rażą na 
24 wyborców było wybranych Polaków 5, dzisiaj na 28 wyborców prze­
szło tylko 2 Polaków. Przyczyną tego był nie tylko podział okręgów 
wyborczych, ale także niestawienie się znacznój iiczby Polaków, pomię­
dzy niemi takich, którzy się niczem z tego niewypełnienia obowiązku 
wytłómaczyć nie mogą.

Żydzi jak i dawniej, tak i teraz, w przeważnej liczbie głosowali 
przeciwko nam: pomiędzy niemi kupcy, Moritz Wehlan, Boas 
Frankel, Friedländer, Spiro, Hoff, Berlinerowie, dr. Pelta- 
sohn, qd kilkunastu lat tutaj osiadły, znaczną praktyką w powiecie 
cieszący się, względami od polskich obywateli zaszczycany. Jednakże 
znalazło się kilkunastu Żydów biedniejszych, którzy dali swe głosy Po­

lakom. Pomiędzy niemi odznaczał się chwalebną stałością przekona­
nia, szklarzEfr¿¡im Marcus, który i przy ściślejszym wyborze, pomi­
mo nagabywań z strony przeciwnój, nie wahał się powtórnie głosować 
z:i Polakami.

Gołnń pod Pobiedziskami, 29 kwietnia. W okręgu prawyborczym 
Gołuńskini, powiecie średzkiin, przeszło, jak piszą ztamtąd do Fos. Ztg.
5 wyborców niemieckich, a tylko jeden Polak. Przez rozstrzelenie się 
głosów ze strony polskich urawyborców w oddzielę trzecim, który prze­
ważnie z Polaków się składał, przyszło do ściślejszego wyboru, w któ­
rym jeden Niemiec przeszedł.

Giieino, 27 kwietnia. Bromie Ztg. donosi: Król, rejeneya byd­
goska udzieliła pozwolenie na założenie w Gnieźnie tymczasowo pro- 
gimnazyum mięszanego z klasami aż do tercyi. Jako przyczynek na 
pokrycie kosztu tego zakładu, miasto będzie mogło od 1 Upca br. po 
ustaniu fiskalnego dodatku 25% pobierać 15% dodatku od podatku od 
miewa i rzezi. W statucie ma być wyraźnie zamieszczone, że przy za­
kładzie tym ustanawiani być mogą nauczyciele wszelkich wyznań, aże­
by szkoła ta w rzeczy samej miała charakter zakładu mięszanego.

Pleszew, 26 kwietnia. Przedwczoraj zastrzelił gościnny Cohn w Ro- 
bakowie z nieostrożności jednego z tamtejszych chłopów. Cohn oddał 
się dobrowolnie w ręce prokuratoryi.

Leszn«, 28 kwietnia. Dziż z rana, pisze Pos. Z tg., wsiadły tu na 
kolej 22 familii polskich około 60 dusz liczących, po większej części 
z powiatu pleszowskiefio, udąjąc się na Wrocłkw do Krymu, gdzie się 
w dobrach ks. Worońcowa osiedlić zamierzają.

Z Sznbskicgo, 1 maja. Przeglądającemu stare lóźne papiery, któ­
rych u mnie co nie miara, wpadł mi w rękę stary numer gazety All- 
gemeine Zeitung des Judenthums nr. 47 z roku 1840, Lipsk 21 listo­
pada, redaktor dr. Ludwik Philippson kaznodzieja izraelicki w Magde­
burgu. Znalazłem tam wzmiankę o osobistości, która w ostatnich cza­
sach tyle nas zajmowała, i godnością postępowania w sprawie narodo­
wej a teraz wygnaniem dla siebie tyle wzbudziła sympatyk jest nią rabin 
warszawski Meisels. 1 to powodem żo wzmiankę tę w tłumaczeniu wy­
pisuję. Wykazuje ona jak wysokie już wówczas Meisels zajmował stano­
wisko w hierarchii żydowskiej, i dodaje wagi ostatnim jego występowa­
niem, a brzmi:

„Rabin gminy żydowskiej krakowskiej, obecnie pan Meizels, zaj­
muje nader poważane stanowisko w świecie żydowskim, i jest trzecim 
co do godności w całej żydowskiój korporacyi, w której jeżeli się nie 
mylimy zajmuje pierwsze miejsce rabin amsterdamski, drugie rabin je­
rozolimski. Obecny rabin krakowski posiada niesłychany majątek, który 
szczególnym przypadkiem uzyskał. JakoMzieckojeszcze żył w domu ojca 
swego, który był rabinem w małem pólskiem miasteczku, i ztąd choć 
ubogi i zupełnie niezamożny, posiadał u Żydów to wielkie poważanie, 
jakiem naczelnika swej gminy zawsze otaczają. Bo rabin posiada u Ży­
dów najwyższą godność szlachecką, i należy do największych zaszczy­
tów połączyć się z nim i jego, familią. Daleko w Rosyi, daleko jeszcze 
za Moskwą, mieszkał bogaty Żyd, któremu nie zbywajo wprawdzie na 
majątku, ale na krwi szlacheckiej, bo nie należał ani do pokolenia Levi, 
ani też mógł się poszczycić pokrewieństwem jakiego rabina. Ten do­
wiaduje się przypadkowo że biedny rabin małego polskiego miasteczka 
ma syna. Pisze więc do niego i ofiaruje mu jedenaczkę dziewięciole­
tnią swą córkę na małżonkę dla syna. Dziewczę miało w posagu do-' 
stać ogromną sumę pieniędzy, a oprócz tego przez sześć lat jeszcze 
być wychowywaną kosztem swego ojca. Za to syn rabina miał ozdo­
bić ją godnością i stanowiskiem i tak podnieść powagę jej ojca mię­
dzy Żydami. Połączenie przyszło do skutku i tak pozyskał obecny ra­
bin krakowski potężny majątek, który zwiększa jeszcze powagę jego 
w naszem mieście.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 4 klasy 125 
W), loteryi klasowej padła jedna główna wygrana 
10,000 tal. na nr. 78,975. 2 wygrane po 5,000 tai. na 
ir. 52,197 i 52779. 4 wygrane po; 2000 tal. na nr. 
»45, 28.030, 43,813 i 65248.

39 wygranychpo 1000 tal. na nr. 2211 8595 8831
¡8 12097 13881 13896 16935 18047 21653 21822 

26799 27804 29020 29188 30182 30527 34231 38037 
43045 45411 48551 49930 51782 61360 62593 64416 
64492 65613 65850 67693 68815 69816 88145 91626 
»1856 92626 93473 i 93783.

59 wygranych po 500 tal. na nr. 514 1659 1980 
TO) 8499 10063 11143 12213 16667 20023 20153 
20378 20400 25039 25517 25698 25784 30923 31355 
»4385 36377 37219 39966 41370 42579 
«685 46761 53741 55733 55906 56059 
62241 66633566738 68222 68885 70235 
®06 77869 79308 80577 81890 82063 ..
»5100 89672 90299 90314 90838 92640 94307 i 94324.

56 wygranych po 200 tal. na nr. 2669 3830 4033 
*810 5534 6818 7214 10212 10651 14026 14169 14308 
¡*39:135084 17938 20653 25970 28715 29279 32519 
»179 35102 35748 38752 38932 42220 42703 
43086 45779 45805 49142 51088 54586 54998 
W45 61425 61873 64751 65381 71451 72819 
»098 77101 79126 80357 82832 83865 84005 
s»173 88170 88524 i 93130.

Berlin, 1 maja 1862.
Król, dyrekcja jeneralna loteryi.

Następujący spis wyborców okręgu wybor- 
go miasta Poznania: 
b Andersch Wilhelm, kupiec.
2- Alexander Jakób, kupiec.

Albrecht Wilhelm, piekarz, 
b Appel Jakób, kupiec.
"• Asch Benjamin Hyrsz, kupiec.
»• Adler Julius Benjamin, kapitalista.
'• Arlt, felfeber.
'b Briske Salomon, kupiec.
’• Badt Moryc, kupiec.
*)■ Bottstein Samuel, kupiec.

G- Bielefeld Herrman, kupiec.
Brzeski, przełożony kancellaryi.

14 5attner Ernst, stolarz.
. grzozowsld, tajny radzca regencyjny, 
o. Berger, posiedziciel dóbr.
«• Boelmann, assessor sądowy, 

is |aMau Ferdinand, kołodzićj. 
io |l‘s^e.Julius, kupiec.

n0(^u*tz Samuel, kupiec.
2l n lar^1 Teodor, kupiec.
25» [¡Pskowski Melchior, rzeźnik.

Blumenthal, porucznik.
24 ,5ri’ggeinami, audytor wojskowy.
25 p rg’ kapitan.
2r pOusaz, radzca sądu apelacyjnego. 
n7’ S(asPary Izydor, fryzyer.
2R 7ZaPski Adolf, kupiec.
29 Cohti Falk, kupiec.

Czapiński Roch, piekarz.

43830 44855 
59062 59354 
72913 75564 
82473 83280

43149
55751
76073
85647

30. Drwęski Wiktor, kapitalista.
31. Diller Georg, cieśla.
32. Diamant Salomon, kupiec.
33. Doenniges, radzca sprawiedliwości.
34. Drewitz J., cieśla.
35. Daberkow, podpułkownik.
36. Ephraim Edward, kupiec.
37. Eberhardt, rotmistrz.
38. Feckert Edward, cieśla.
39. Faerber, radzca regencyjny.
40. Franke, rendant banku.
41. Grunwald Heinrich, agent.
42. Garfey Robert, kupiec.
43. Gintrowicz Julian, kupiec.
44. Grabowski Izydor, kapitalista.
45. Gebhard G., właściciel.
46. Giżycki, radzca sprawiedliwości.
47. Gąsiorowski, doktor medycyny.
48. Grassmann Karól, kupiec.
49. Graebe, radzca sądu apelacyjnego.
50. Gerstel Ludwik, stolarz.
51. Graetz Filip, kupiec.
52. Handke S., doktor medycyny.
53. Hoehne Ernst, stolarz.
54. Hesselbein Reinhold, mularz.
55. Haenisch Samuel, kapitalista.
56. Haupt Wilhelm, aptekarz.
57. Hill Karól, dyrektor banku prowincyonal.
58. Hugger Ambroży, piwowar.
59. Hamburger Natan, kupiec.
60. Heilbronn Salomon, kupiec.
61. Heyducki Wawrzyn, szewc.
62. Jaffe H. S., kupiec.
63. Jaffe Samuel, kupiec.
64. Jaffe Louis, kupiec.
65. Jaffe Salomon, kupiec.
66. Jaffe Bernard, kupiec.
67. Jaffe Szaie Dawid, kupiec.
68. Janowicz, rendant.
69. Knorr, radzca kancelaryi.
70. Kantorowicz Samuel, kupiec.
71. Kantorowicz Sam. Izaak, kupiec.
72. Kweizer Teodor, buchhalter.
73. Koźmian, ksiądz.
74. Karpiński, buchhalter.
75. Kantorowicz Leon, kupiec.
76. Koenigsberger Mannheim, kupiec.
77. Kamieński Marcelli, kupiec.
78. Kaatz, kupiec i radzca miejski.
79. Klug Wilhelm J., kapitalista.
80. Krzyżanowski Antoni, kupiec.
81. Kaulfuss, dyrektor sądu kryminalnego.
82. Ksiński Daniel, handlarz zboża.
83. Kantorowicz Hartwig, kupiec.
84. Kleemann Fryderyk J., kupiec.

85. Kamiński Karól, garncarz.
86. Kajkowski Emil, tokarz.
87. Keller Rudolf, dyetaryusz ziemstwa prow.
88. Kruger E. A., kupiec.
89. Kretschmer, podpułkownik.
90. Lipschitz Jakób, komisarz aukcyjny.
91. Luppke Wilhelm, reprezentant miasta.
92. Dr. Leviseur, radzca medycyny.
93. Lissner Heinrich, kupiec.
94. Loenge Andrzćj, bednarz.
95. Loewinsohn Salomon, kupiec.
96. Laugwitz Karól, właćciciel domu.
97. Munk Moryc, kupiec.
98. Markus Heimann, kupiec.
99. Markuse Józef M., kupiec.

100. Moegelin Herrman, kupiec.
101. Mamroth, kupiec i radzca miasta.
102. Mamroth Edward, kupiec.
103. Mayer Karól, agent generalny.
104. Meyer Teodor Karól, kupiec. -
105. Moegelin Gustaw, posiedziciel fabryki.
106. Martin Ernst, weterynarz.
107. Mamroth Hartwig, kupiec.
108. Miśkiewicz Ludwik, piekarz.
109. Mosch, kapitan.
110. Niklas Nepomucen, kapitalista.
111. Nixdorf, radzca sądu apelacyjnego.
112. Neumann, sekretarz komisyi generalnćj.
113. Neumann, radzca sądu powiatowego.
114. Noskiewicz Marcin, rzeźnik.
115. Offierski Kasper, właściciel domu.
116. Pfitzner Antoni, cukiernik.
117. Będziński, ksiądz.
118. Pilet, rzecznik.
119. Paweł, pułkownik.
120. Połczyński, kapitan.
121. Pfeil, hr., rotmistrz.
122. Paris, major.
123. Propliet, felfeber.
124. Quitzow, pułkownik.
125. Rabsilber Rudolf, kupiec.
126. Rotholz Julius, kupiec.
127. Ryli, sędzia powiatowy.
128. Rosenstiel, radzca miasta.
129. Rosentbal Heinrich, ajent.
130. Ribbentrop, tajny radzca sprawiedliwości.
131. Reimann Julius, piwowar.
132. Riess Ferdynand, ajent.
133. Reimann Gustaw, aptekarz.
134. Radomski Kaspar, kaszarz.
135. Reiuike, kapitan.
136. Szawelski, weterynarz.
137. Sander Leopold, kupiec.
138. Surmiński Wawrzyn, posiedziciel doróżek.
139. Seidel Jan Fryderyk, właściciel gruntu.

140. Seidel Ernst Otto, fabrykant pojazdów.
141. Schnell, radzca regencyjny.
142. Dr. Sommerbrodt, dyrektor gymnazialny.
143. Schneider Heinrich, ślósarz.
144. Schmidt Robert, kupiec.
145. Schmidt Moryc, właściciel domu.
146. Schimmelpfennig, nadsekretarz poczty.
147. Schweinitz, hr., prezydent sądu apelacyjn.
148. Servais Piotr, brukarz.
149. Dr. Suttinger, tajny radzca medycyny.
150. Schlesinger Markus, kupiec.
151. Stępiński Walenty, zakrystyan.
152. Stęszewski Maksymilian, piekarz.
153. Simon Władysław, malarz historyczny.
154. Skrzetuski Stanisław, restaurator.
155. Simon Jan, malarz portretowy.
156. Skrzetuski Aleksander, właściciel domu.
157. Schlawitz, sierżant.
158. Schkopp, major.
159. Sulzer, intendant.
160. Strauss Otto, kaznodzieja dywizyi.
161. Tamogrodzki, sekretarz regencyjny.
162. Tschuschke, radzca sprawiedliwości.
163. Thorner Aron, kupiec.
164. Toeplitz Hirsz, kupiec.
165. Urbański Tomasz, kapitalista.
166. Vonhoff Jan, restaurator.
167. Vollhase August, rurmistrz.
168. Wolfsohn Józef, kupiec.
169. Witkowski Benjamin, kupiec.
170. Weitz Filip, rzeźnik.
171. Wollenhaupt, radzca budowniczy miejski.
172. Weyl Goez, sekretarz izby handlowćj.
173. Wolff Meyer, kupiec.
174. Wechmar, kapitan.
175. Witschel, felfeber.
176. Żupański Jerzy, kupiec.
177. Zarębski, dyetaryusz ziemstwa prowinc. 
niniejszém do publicznéj podaję wiadomości.

Poznań, dnia 1 maja 1862.
v. Treskow,

komisarz wyborczy.
Na dniu 23 m. b. znalazł się tutaj wielki,

lisowato-żółty chart, którego prawny właściciel 
za wynagrodzeniem kosztów insercyjnych i ży­
wienia żeby jak najprędzćj odebrać zechciał.

Jaraczewo, dnia 30 kwietnia 1862.
____________ Magistrat.1______ [1345]

W księgarni Żnpańskiego jest do nabycia :

Rzut oka na kwestyą narodowości
przez

Ludwika Żychllńsfciego.
15 sgr. [1254]



Przy zbliżającej się porze roku, w którćj 
urzędnicy gospodarczy zwykle zmieniani by­
wają, zawiadamia się panów posiedzicieli i dzier­
żawców dóbr, będących, jak i nie będących 
członkami honorowymi Towarzystwa, iż w biu­
rze tegoż Towarzystwa (Barlebenshof No. 1) 
wyłożoną jest księga urzędników gospodar­
czych, którzy są członkami zwyczajnymi lub 
nadzwyczajnymi Towarzystwa, a poszukują słu­
żby dla siebie już teraz, lub od nadchodzącego 
św. Jana. Zaświadczenia ich ze służb poprze­
dnich, przedłożone być mogą w biurze, lub na 
żądanie przesłane do miejsca zamieszkania chle­
bodawców. Spodziewamy się że te zaświadcze­
nia zadowolnią wszelkie wymagalność, a zara­
zem zwracamy na to uwagę, iż cel Towarzy­
stwa tylko przez to osiągniętym być może, je­
żeli potrzebujący urzędników gosdodarczych ta­
kowych z członków Towarzystwa wybierać so­
bie będą.

Poznań, dnia 27 lutego 1862.
Zarząd główn. Tow. ku wspieraniu urzędników 
________gosp. W. Ks. Poznańskiego.__ [575]

Z powodu kilkorazowego opóźnienia listów 
pilnych dla mylnie w adresie podanćj stacyi 
pocztowćj donoszę szanownym korespondentom 
że mieszkam w Skoraczewie pod Książem. 
[1329] Stanisław Sc aniecki.

Poszukuje się kilku dzierżaw dla Polaków, 
którzy w stanie są od 12,000—15,000 tal. za­
liczyć. Chęć wydzierżawienia ¡mający zechcą 
się zgłosić fr. w Gnieźnie pod adresem S. T. 
________________ ________________ [1343]

Dom z ogrodem położony przy ulicy św. 
Marcina No. 31 jest z wolnćj ręki do sprzeda­
nia. Bliższe warunki udzieli Pan P. Depc/yń- 
ski kowal, Hotel Saski No. 15, ulica Wrocław­
ska. (1287)

Syn uczciwych rodziców, z odpowiednićm 
wykształceniem, ale tylko taki, znajdzie miej­
sce jako uczeń w handlu korzennym 
[1316] T. Wituskiego w Inowrocławiu.

W mojćj pracowni przy Jezuickiój ulicy 9 
znajdzie kilku zdatnych czeladzi stałe zatru­
dnienie. J* Sulkowski,
[1320] krawiec męzki, Jezuicka ul. 9.

W nocy z dnia 24 na 25 kwietnia skradzio­
no mi 3 konie:

1. Wałach gniady, 12 lat mający, 5' 4" wys., 
bez odmiany, silnie zbudowany;

2. Klacz gniada, 4 lat mająca, 5' 3" wysoka, 
bez odmiany;

3. Wałach kary, 10 lat mający, 5' 3" wysoki, 
łysy, z białemi nogami po za pętliny.

Ostrzega się przed kupnem, kto zaś te konie 
wykryje, odbierze stósowną nagrodę.

Szaradowo pod Szubinem.
[1328]____________Franciszek Golczewski.

Edward Krause
poleca swoję pracownią do fotografii i malowa­
nia portretów szanownćj Publiczności. Plac 
Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord). (992]

Desenie isa czamary polskie 
i węgierskie, przez najbieglejszych kraw­
ców w Warszawie, Krakowie i Peszcie zrobione, 
szamerowane i gładkie, w tych dniach otrzy­
małem; polecam się zatóm względom Szano­
wnych obywateli, iż wszelkie obstalunki na 
czamarj, kontusze i żupaiy jak 
najakuratnićj wykonywane będą.

Onufry Kozłowski,
[1313] krawiec męzki w Wągrówcu.

W ffiałachowie pod Dolskiem jest do sprze­
dania trzysta szefli perek. [1340J

Wody mineralne naturalne świeże,
Bilińską, Garlsbadską, Egerską, Kissinger Ra­
koczy, Marienbadską Krenz, Salzbrunską, So- 
den, Spaa, Vichy itd. odebrał i poleca«9. Jagielski,
[1339J Aptekarz w Rynku No. 41.

ISSU

Świeżą, amerykańską hiałą

KUKURUDZĘ
„koński ząb“

lucernę, tymoteusz. ang. 
rajgras, pinus silwestris, i 
wszystkie inne nasiona go­
spodarcze z tutejszych skła­
dów pp. J. F. Poppe & Sp. 
w Berlinie poleca jak najtaniój

Rudolf Rabsilber,
Poznań, ul. Szeroka 20. (1054]

Podajemy uiniejszćm do wiadomości, żeśmy za zezwoleniem dyrekcyi inspektorowi 
Szląskiego Towarzystwa zabespieczenia od ognia S*anu Ludwikowi Ryehtcrowi 
inspektoryat nad okręgiem W. Księstwa Poznańskiego powierzyli.

Poznań, dnia 30 kwietnia 1862.
Ajentura jeneralna Stowarzyszenia zabespieczającego życie, pensye 

i renty dożywotne „Iduna“ w Halli n. S.
Odwołując się na powyższe oświadczenie polecam to Stowarzyszenie zabespieczające, 

które tak ze względu na podstawę finansową, jako tćż ze względu na statut i sumienność kiero­
wników tegoż statutu, na największe zaufanie i uwzględnienie Szanownćj Publiczności zasłu­
guje, i gotów jestem na wszelkie zapytania najchętnićj udzielać bliższych szczegółów.

Ludwik Richter,
[13461 _________biuro przy Wielkićj Rycerskićj ulicy No. 16._______

Drelich i płótno 
„a Warituchy i Miechy do zboża

w najcięższym gatunku, i
Miechy szyte i bez szwu

poleca w największym doborze bardzo tanio

S. KANTOROWICZ,
[1247] Kynek 65.

Drelich i płótna na Wańtuchy, (1315)
Miechy szyte i bez szwu,

poleca w największym doborze. Szymańska, ulica Nowa 2.

Polecenie węgli.
Kopalnia w Nowej Przemszy sprzedaj e wę­

gle beczkę miary w kopalniach używanćj po 
8 sgr. z odstawą do kolei. Przy zakupnie zna- 
czniejszćj ilości cena bywa zniżoną wedle u- 
mowy. Zamówienia przy załączeniu pieniędzy 
przesyłać należy do szychtarza Laskego w 
Brzenskowicy pod Mysłowicami. .

SEarząd kopalni. (1341] 
W dniu 6 m aj a w dniu oborów posłów

śniadań każdego rodzaju dostać 
będzie można u Palickiego w Łabiszynie na 
Nowćrn mieście; także 40 koni u niego po­
mieszczenie znajdzie. [1342]

Flschers Lust
Dzisiaj, w sobotę, dnia 3 maja, wielki 

hal. Początek o 8A godzinie. Entrée 7'A 
sgr. Brama otwartą będzie.
[1344] “ Fischer.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 2 maja.

BAZAR. {.Właściciele dóbr hr. Poniński z Wrześni, 
Mikorski z Karniszewa, Radoński z Dominowa, 
Kierski z Podstolic, Łaszczewski z Jeżewa, Dzierz- 
bicki z Zawór, Chełmski z Łukomia i Duliński z 
żoną, z Sławna.

HOTEL DU NORD. Właściciele dóbr Bętkowski z 
Czarnotula, Tesko z Wierzbowa i Błociszewski z 
Smogorzewa, kupiec Mankiewicz z Leszna, wła­
ścicielki dóbr Skarżyńska z Sokołowa, Zakrzewska 
z Żabna, Koczorowska z Piotrkowa, Markowska 
z Mnrzynowa Kościelnego i Wierzchowska z Lu­
fa oni.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Skórzewski 
z Komorza i Cisielski z żoną z Sosnówka, dzier­
żawca Seredyński z Myszek i rolnik Wawrowski z 
Kłodziska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Białkowski z Pierzchną i Baranowski z Rożnowa, 
zegarmistrz Herr z Lówenbergu i pani Trąinp- 
czyńska z Zaniemyśla.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Inspektor Sett- 
laczek z Erfurtu, kupcy Dehms z Lipska, Jessel i 
Kuhn z Szczecina, Link z Moguncyi, Schiitz, Haa- 
se i Berg< r z Berlina, Lappe z Wrocławia i Pe- 
tersilie z Torunia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciel dóbr 
Wollschlager z Iwna, Karaszkiewicz z Warszawy i 
Taczanowski z Szypłowa. właśc. dóbr Kęszycka z 
Błociszewa, kupcy Bartels z Magdeburgu i Stroh- 
meyer z Hamburgu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr Ban-

delow z Dobrzycy i Wittwe z Król. Pols br ¡> 
derlow z Pszczewa, kupiec Kupsch z Berlina U'1 
Poncet z Tomyśla i inspektor Ohnesorge z’ch»' 
kowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Finke z Kutna i 8t» 
zel z Gniezna, budów. Langerbeck z Wrześni j J1 
Datkiewicz z Jarocina.

HOTEL KEILERA. Ekonom) Kosmowski z 
nowa, kupczyk Laboschin z Tylży, kupcy JoacU 
sohn z Szamotuł, Ernst z Wrocławia, Wolsk? 
Zielonejgóry, Leib i Schlesinger z Bledzewa Sep 
z Piły i Posener z Pszezewa.

-1 ' ..... ........ ...................... —~j>
Wiadomości handlowe.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu
Dnia 2 maja.

Zyto: na maj 44%—”/,,—45 pł., maj-czer, 4%
44%, żąd., czer.-lip., 44’/, pł. lip.-sier. i sier.-w» 
44,/, pł., wrz.-paź. 43’/, tal. żąd. Okowita: moc, 
trzymała się w cenie, z beczką na maj 16’/.—% 
pł., czer. 16y3 pł., 163/, żąd., lip. 16%, pł., gier. E 
—’%» pł, wrz. 17’/, pł., paź. 163/4 tal. żąd.

Berlin, 1 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—82 tal. pła,

wedle jakości. Zyto: 20! O funtów w miejscu 52. 
53 ’/, pł., na wiosenną odstawę 52%—53 pł 53, 
żąd., maj-czer. 51% 3/4—52 pł., czer.-lip. 6O'/,J 
—% P% lip.-sier. 49%—%pł., sier.-wrz. i wrz.-pai 
48%—% tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szfl. 34. 
39 tal. pł. Owies: 120') funtów w miejscu 24—2 
pł.. na kw.-maj 24%—25 pł., maj-czer. 24% pł„ 
lip. 24%—% pł., lip.-sier. 25 tal. żąd. Olei rzep/ 
wy: w miejscu 100 funtów bez beczki 12"/,, żd 
kw.-maj i maj-czer. : 12V, —pł., czer.-lip. 12’ 
pł., wr.-paź. 12%—’'/,, tal. pł. Okowita: »{ 
250.000 kwart, w miejscu 8000% Trał, bez beczk 
17’% pł., z beczką na kw.-maj i maj-czer. 17%,—V 
—7«» l’U czer.-lip. 17%—%,, pł., lip.-sier. 17%->.: 
pł., sier.-wrz. 18—’/,, pł., wrz.-paź. 18’/„— 
tal. pł.

Wrocław, 1 maja.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 85—87 82 73—78

„ żółta 84—86 82 73-78
Zyto 60—61 58 54-57
Jęczmień 38—40 36 34—35
Owies 25—28 24 22—23
Groch 54—58 50 44—47

Na giełdzie: Zyto: na maj i maj-czer. 45’%, 
na czer.-lip. 45’/, pł., lip.-sier. 45’%—3% tal. pi, Ö 
wies: na maj 21’% pł., czer.-lip. 21%tal. żąd. Olej 
rzepiowy: w miejscu 1213,, żąd., na maj, maj-czei 
i czer.-lip. 12 pł., lip.-sier. 12’/, żąd., wrz.-paź. 12!, 
tal. pł. Oko wita: niższe ceny, w miejscu 15% pł., m 
maj i maj-czer. 15%—”/,, pł., czer.-lip. 16% pl, 
lip.sierp. 16’/, pł., na sier.-wrz. i wrz.-paż. 16% tal 
żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szfl
„ średniej „ .........
„ ordynar. „ .........

Zyta ciężkiego „ ...........
„ lżejszego „ ...........

Jęczmienia dużego,, .........
„ małego,, ...........

Owsa . ... „ ...........
Grochu do gotow. „ ...........

„ na paszę „ ...........
Rzepiu zimowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ ...........
Rzepiu latowego „ ......... .
Rzepiku latowego „ ........ ,
Tatarki . . . „ ..........
Perek . ... „ ...........
Masła, gam..............................
Koniczyny czerw „ ...........
Koniczyny białej „ ........
Siana, cent................................
Słomy, „ .................................
Oleju, „ ................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 1 maja

dnia 2 —

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 1 maja.

I %
tą-

dano.
pła­
cono.

Papiery prnskle.

Pożycz, dobiow......
— rząd................
— 1859.......
— 1856.......
— 18(3.......
— prem. 1855.......

Obligi długu skarb..
— Marchii..........

I ¿sty zasL March..
— Prus Wsch..

Pomor.

h's. Pozn...
— — (nowel
— — (nowe)

Szląskie..........
— gwar. B........
— Prus Zach....

W.

- rent. March.......
— Pomor.................
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wseh. iZch.
— N^dreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie............
Papiery zagraniem«.

Austr. metali...............
— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fl...

Rosy. 6 poży. Stiegl... 
— 6 —

Rosy. poży. angiel..

47»

4%
4

3%
3%
3%
3%
3?

37»
4
4
37,
4
3%
3%
37,
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5
4
5 
5 
5

M-
dano.

pła­
cono.

101%
100%
107%’
101%!
100%
123
90’%
91%
937,
89
99%
91%

100%
104
98%
98%
93%

88’/,
99%!
99%
99%
99

Polsk. obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 2( 0 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Ltijdory...........................
Złota, funt, cel.............
Srebra dito.......
Saskie bil. kas.........
Niem. bankn.............

— płat, w Lipsku
Austr. bankn............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............
Berliń.-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd...
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib................

— najnow.............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot.............

99%
99

99%
100%

56%
66%
80
85%
96%
96%

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot...............
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-Szl. A. i C....
— Lit. B.................

Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn........ ....

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas......... .

- ! 81%
95% - 1

23%l 
86% 
94,. 

113%!

458% 
29 21 

99»,a

99’ro 
787, 
87’/»
4%

109%

Beri. Tow. hand.........
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito ..............
Królew. dito .........
Lipsk. Stów, kred....
Magd bank pryw......
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow....
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank...

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej... 
Concordia.....................

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5 
4

3%
3?

3%

117

93
95
98%

146%

188%
129
129

75%
46%

68

65%
157 ¡ 
134%; 
44 
98:/<

Magd, assek ogn..

Obllgacye 1 prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt...............

1167,

Berl.-Hamb..................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A. 
Lit. C...............

— Lit. D...............
Beri -Szczeciń............ .
- II. Em..............

Koźlo-Bogumin..........
- III. Em.............

Dolno-Szl.-March ...
- konwen..............

— III. ser......
— IV. ser......

Półn.-Fryd.-Wilh...... .
Góm.-Szl. Lit. A......

— Lit. B...............

%
żą­

dano.
pła- H
cono, H

4 — 91 1

4 — 1O3%8
4 — 97
4 8O’/4 — (1
4 99’/,5
4 — 98%
4 — 73%
4 — 93
4 95 —
4 97’/, —

47, — 122
4 — 973V

5 91
5 — 30%
4 — 108’/,
4 515

4 99%
4% — 100%
47, — 100
4% — 100
4 — 997,

4’/, — 101
4% — 101
4% 101 % — ‘4 98%
/4 93% — p
4% 98%

4 — 98» 4|
4 — 98%
4 — 98%|¡
5 — __ 1

V’ 101% —
4 —— —

3% - - 1

1
%

żą­
dano.

pła­
cono.

4 977»
Lit. E.................. 3% 877.

— Lit. F.................. 4% 1017.
Starog.-Pozn.................. ____
- “H. Em................. 4% — 1017,

Kms giełdy v Wrocławiu
dnia 1 maja.

Papiery I pieniądze.
Dukaty........................
Frydrychsdory..........
Lujdory......................
Polskie bil. bank....
Austr. banknoty......
Nowa Waluta Austr...
W’rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast....

— nowe.................
— nowe..................
— Listy Rent........

, Szląskie Listy Zast...
\ % nowe Lit. A...

— nowe....................
— Lit. B.................
— Lit. C................

Listy Rent.......
— Oblig. prow....

Polskie Listy Zast....
— now. Emis........
— Oblig. skarb.... 

obi. cząstk. a »00 zł.
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